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Okres stabilizacji 


(AL) Armia Czerwona wraz z Woj- 
skiem Polskim uwalniały naszą Ojczy- 
,znę kolejno i stopniowo. Szmat za szma- 
tem ziemi, miasto za miastem, wieś za 
wsią przechodziły. nareszcie w ręce lu- 
dzi, którzy przez długie pięć lat czekali 
na wolność, na swobodę, na możność za- 
dokumentowania swojej miłości do Oj- 
czyzny nie tylko słowami, alę i czyna- 
mi, 

Te pierwsze chwile mimo, że tchnęły 
nieopisanym szczęściem i radością, by- 
ły jednak dla nas bardzo ciężkie. 

Niemcy zostawili Polskę nie tylko w 
zgliszczach i ruinach, nie tylko z wiel- 
kim ubytkiem ludzi, którzy w większej 
części byli elementem najwartościow- 
szym i dla nas najbardziej potrzebnym, 
zostawili w Polsce dużą część społe- 
czeństwa zdemoralizowaną i nieprzygo- 
towaną do pracy w nowej rzeczywisto- 
ści. 

Te jednostki, ten element, który przez 
szereg lat żerował na nędzy i biedzie 
ludzk.ej nie tylko nie mógł wziąć udzia- 
łu w żadnej pracy pozytywnej, ale z gó- 
ry należało go uważać za pasożytów 
chcących w dalszym ciągu kontynuować 
mimo wszystko swoją działalność. 

Drugą częścią społeczeństwa, to był 
odsstek ludzi, którzy dali się otumanić 
propagandzie niemieckiej, którzy byli 
od początku nastawieni do nowej, de- 
mokratycznej Polski nie tylko niechęt- 
nie, ale wręcz wrogo. 

Ta pierwsza i druga kategoria społe- 
czeństwa od razu musiała być uważana 
za szkodników, którzy świadomie, lub 
nie, będą w dalszym c'ągu prowadzić 

prace zaczętą przez hitlerowców i w ten 
| sposób częściowo niweczyć naszą pracę 
| nad dźw gnięciem Polski z upadku. 

| "W tych właśnie ciężkich i niesprzyja- 
| jących warunkach ta uczciwa i poży- 
| teczna część społeczeństwa zaczynała 
pracę w uwolnionej Ojczyźnie. 

Wszystko to działo się w szybkim 
temp'e, Armia Czerwona bez przerwy 
podążała naprzód i w tym właśnie mo- 
mencie upojenia wolnością i zwycę- 
stwem otworzył się dla nas świat rze- 
czywisty, świat codziennej pracy i co- 
dziennych trudów. 

Na początku jednak, właśnie z tych 
powodów i właśnie wszystko musiało 
nosić znamię tymczasowości. Aparat 
admin'stracji państwowej miał-za zada- 
nie działać nie tylko szybko, a szybkość 
ta była nakazem chwili i toczących się: 
wypadków, ale i sprawnie, aby spro- 
stać jak najlepiej potrzebom życiowym 
społeczeństwa i organizować wewnę- 
trzne sprawy naszego narodu na możli- 
wie najwyższym poziomie. 

Błyskawiczny bieg toczących się wy- 
padków, przeszkody natury wewnetrz- 
nej oraz, jak już wymien'aliśmy, brak 
ludzi, to wszystko wytworzyło swoistą 
strukture, którą słusznie uważano ta 
chwilowa i którą w miarę zdobywania 
ziem nolsk'ch, usuwa się z najwiekszym 
nakładom sił, najlepszą wolą i pocz «= 
ciem celowości. 

Nadszedł jednak moment, że'z tym- 
czasowościa mus'my skończyć raz na 
zawsze. ITstalona granice naszego pań- 
stwa, utalony rzad demokratycznej Pol- 
ski, oto jest rekojmia, która wytwarza 
poczucie trwałości, przechodzenie ze 
stanu płynnego do stanu normalnego 

ytowania, z formy przejściowej do 
formy ustabilizowanej i usystematyzo- 
wanej. 

Stoją przed nami teraz ważne zagad- 
nienia i wielkie cele. W'emy przecież, 
że to, co tworzymy w tej chwili będzie 
m'ało decydujący wpłvw na całość i po- 
tępe Rzeczpospolitej Polskiej. 
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Dalsze sukcesy wojsk radzieckich w Czechosłowacji 
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Połowa Wiednia oczyszczona z wojsk niemieckich 


Jak donosi Radzieckie Biuro Infor- 
macyjne w dniu 10 kwietnia wojska 
3-go Frontu Białoruskiego w rezultacie 
likwidacji okrążonej w Królewcu grupy 
nieprzyjaciela w nocy z 9 na 10 kwiet- 
nia wzieły do niewoli około 50 tysięcy 
niemieckich żołnierzy i oficerów. Woj- 
ska tego frontu w czasie od 6 do 10 
kwietnia wzięły do niewoli 92 tysiące 
niemieckich żołnierzy i of cerów. Nie- 
przyjaciel stracił na tym odcinku frontu 
a» zabitych 42 tysiące żołnierzy i ofice- 
rów. i 

Wśród jeńców znajduje się 1.819 ofi- 
cerów i 4 generałów: komendant m'asto 
Królewca gen. piechoty Lasch, zastęp- 


ca komendanta miasta gen.-porucznik 
Mikosz, gen.-porucznik Sporl i gen.- 
mjr Henle. 

Wojska tego frontu zdobyły liczne 
trofea wojenne, w tej liczbie 2.023 dzia- 
ła, 89 czołgów, 774 parowozów, 8.544 
wagony, 441 składów z żywnością i amu. 
nicią i wiele innego sprzętu wojennego. 

Poza tym zniszczono na tym odcinku 
frontu 120 samolotów. 1,193 armat, 104 
czołei, 23 parowozy, 215 wagonów i 77 
składów z materiałami wojennymi. 

Wojska 3-go B'ałoruskiego Frontu na 
południe i południowy zachód od Kró- 
lewca zajęły w bojach miasto Motge- 
ten i Kle'nfriedrichsberg. 


Na froncie 


zachodnim 


Zakłady Kruppa w rękach wojsk sprzymierzonych 


LONDYN, 10.IV BBC — Potrzask w 
Holandii zamyka się. Kanadyjczycy są 
o 40 km od ujścia Ems. Zajęto Es- 
sen. Wojska sprzymierzone znajdują się 
8 km od Bremy i 7 km od Hannoweru. 
Na półnecy Niemcy stawiają straszliwy 
opór. Na połudn'u opór N'emców jest 


|słabszy. I-sza i IIl-cia armia czynią 


wiec szybkie postępy. 

Wojska pen. Pattona walczą na przed- 
mieściach Frfurtu, posuwają s'e w kie- 
runku gran'cy saskiej i znajdują się o 
120 km od granicy czeskiej. Przecietnie 
do n'ewoli dostaje się _30.000 - jeńców 
dziennie. 

W cam niarwszaso tygodnia kwiet- 
nia wzieto 229.000 jeńców. 

Kanadyjskie oddziały pancerne posu- 
nęły sie o 30 km i znajdowały sie wczo- 
raj wieczorem 35 km od miasta Leer 
przy ujściu rzeki Fms i zagrażają odcię- 
ciem całej Holandii. 

Spadochronowe oddziały zrzucone w 
rejonie Grom'ngen spełniają swe zada- 


nia z powodzeniem. W pewnym punk- 
cie połączyły sie one z pancernymi od- 
działami kanadyjskimi. 

Szybkie połączenie się tych sił nie 
jest kon'eczne, pon'eważ wojska zrzuco- 
ne spelniaja swe zadania same. 

Na odcinku Bremy sytuacja jest bez 
zmian. Walki toczą się na przedmie- 
ściach tegoż m'asta. Bardziej na połud- 
nie Niemcy ściasneli pomoc z Hambur- 
ga w postaci dywizji marynarki. 

6-ta dywizja lotnicza znajduje się 10 
km od Hannoweru i utworzyła przyczó- 
łek na rzece Leine: nyA 

9-ta arm'a walczy w Essen i zajeła 
zakłady Krunpa. Są to najwieksze za- 
kłądv w Niemczech, Niemcv, którzy sta- 
wiałą zaciety opór na północy nie mocą 
nowstrzymać marszn sprzymierzonych. 
Na południu T-sza i ITT-c'a armia w ciq- 
gu dnia posuneła sie o 30 km. 

Oddziały I-ej armii francuskiej posu- 
neły sie w dniu wczorajszym o 8 km 
naprzód. 


Nowa ofensywa na froncie włoskim 


LONDYN, 10. IV. (BBC). — We 
Włoszech została rozpoczeta nowa ofen- 
sywa, wspierana przez silną akcię lot- 
n'czą. 3100 bombowców bombardowało 
dol'nę Padu oraz przełęcz Brenneru. 
Sprzymierzeni nacierają wzdłuż wy- 
brzeża adriatyckiego. 

Na froncie włoskim daje się zauwa- 
żyć w ostatnich dniach ożywiona dzia- 
łalność lotnictwa sprzymierzonych. W 
dniu wczorajszym 650 bombowców pod 
eskortą 150 myśliwców bombardowało 
cele wojskowe pomiędzy Castel Bolog- 
nes i Lugo na froncie 8 armii. Zdaniem 


korespondentów, ataki te są zapowie- 


dzią ofensywy na Włochy północne. 
Startujące z baz włoskich samoloty 
bombadowały lin'e kolejowe na Bren- 
nerze i współdziałały z operującymi na 


terenie Jugmsławii wojskami sowieck!- 
mi. Oddziały 5-tej armii w czasie walk 
o znaczeniu lokalnym zdobyły pewną 
miejscowość położoną o 30 km od Spe- 
zia, 


WOJNA LOTNICZA 


W ciągu ostatnich 24 godzin lotnictwo 
sprzymierzone atakowało 10 baz samo- 
lotów o napedzie odrzutowym oraz pod- 
ziemne składy broni i amuntcji. Cięż- 
kie bombowce obrzuciły 5-cio i 10-cio 
tonowymi bombami schrony dla łodzi 
podwodnych w Hamburgu oraz stocznie. 
Silne zespoły samolotów amerykańsk'ch 
dokonały nalotu na Monachium i Berlin. 
PD sad 1250 amerykańskich bombow- 
ców atakowało cele wojskowe i przemy- 
słowe w Bawarii. Samoloty RAF zato- 
piły na wodach Skagerraku 6 statków 
niemieckich. 


MYR RYCERZ WIA S UE EE RE POZA ENSETR"TETOT VB POVE ENA TROY AET R S 
problem szczegółowo, aby nie wlec póź- | które żyły dotychczas terroryzowane 


niej za sobą lata całe trenu nieudolno- 
ści, bezmyślności i korupcji, jak to było 
do roku 1939. - 

Oto więc okres tymczasowości mija 
dla nas definitywnie, demokratyczna 
nasza wolna Ojczyzna stabilizuje dziś 
swoją przyszłość, dni dalsze swojej 
ugruntowanej już historii. 

Wojna na kontynenc'e kim 
dobiega końca. Hydra faszystowska gi- 
nie niesławną śmiercią w naszych 
oczac 
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europejskim , 


gwałtem i strachem śmierci wracają do 
równowagi, do wzajemnej współpracy i 
zrozumienia. Musimy podążać razem ze 
wszystkimi w tym pochodzie, iść na- 
przód wytrwale i niezłomnie, nie leka- 
jąc się żadnych przeszkód, ani żadnych 
przeciwności. 

Machina państwowa jest w ruchu. 
Każdy uczciwy człówiek, każdy lojalny, 
dobry obywatel, musi starać się być po- 
mocnym w ostągnięciu celu. Celem 
tym — jest nasze wspólne dobro, jest 


h. 
Wszystkie narody. wszystkie państwa. | dobro naszei niepodległej Ojczyzny. — 1! 


Jia. 


Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego ná 
północ i północny zachód od Bratysła= 
wy zajęły w bojach miasto Renczyn i 
ponad 30 miejscowości, w tej liczbie 
Frankensdorf, Weikendorf i Micze Pe- 
pudini. Na zachodnim brzegu Dunaju 
wojska tego frontu zdobyły szereg miej- 
scowości jakı Wittau, Parbarlsdorf, 
Grosshaffen, Glinzendorf, Oberhausen, 
Genzendorf i Deutschwagram. 

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego w 
bojach ulicznych oczyściły teren miasta 
na północnej stronie kanału. Wojska te= 
go frontu wzięły do n ewoli ponad 2 tys. . 
niemieckich żołnierzy i oficerów. 

Niemcy stracili tutaj 72 czołgi, 78 
dział, 174 kulomioty. 

Na innych odcinkach frontu nie zano- 
towano ważniejszych wydarzeń. |, 

W dniu 9 kw'etnia wojska radz'eckie 
na wszytkich odcinkach frontu znsz- 
czyły 54 czołg! nieprzyjaciela, W wal- 
kach powietrznych i ogn' em artylerii 
przeciwlotn'czej zniszczono 28 samolo- 
tów przeciwnika. 

Lotnictwo radz'ack'e w nocy z 9 na 

10 kwietnia bombardowało norty Hel i 
Piławę wzn'ecajac zilne pożary. 


Połowa Wiedn'a oczyszczona z wojsk 
niemieckich. Zdobycie W'edn'a jest już 
kwestią tylko kilku dni. Arm'a Czerwo- 
na wprowadza na raz'e do akcji jak naj- 
mniej artylerii w celu unikniecia zni- 
szczenia miasta. Oddziały woisk Tołbu- 
ch!na zdobyły Bernsdorf, mdz'e znajduje 
się filia poteżnych zakładów Kruppa. 
BOOI IOE VESE EE EYS ETES FPT JC 

Eksnose premiera czeskiego 


- KOSZYCE, 10. IV. (TASS). — W dniu 
5 b. m. premier Czechosłowacji F'rlin- 
ger przedstawił na zebraniu słowackiej 
rady narodowej w Koszycach deklara- 
cję programową nowego rządu czecho- 
słowackiego. | ( 

W przemówieniu swym premier cze- 
ski podkreślił, że poltyka zagraniczna 
Czechosłowacji będzie szła w kierugku 
ścisłej współpracy i porozumienia z Pol- 
ską. Rząd czechosłowacki dążyć będzie 
do utworzen'a paktów przyjaźni pomię- 
dzy Czechosłowacją a Zw. Sowieckim 3 
Polską. 


Szwecja nie wnuszcza 
przestępców wojennych 


LONDYN, 10. IV. — Wg wiadomości 
ze Szwecji, władze szwedzk'e odsyłają 
z powrotem do Niemiec wszystkich 
uciekinierów niemieck'ch za wyiatk'em 
żołnierzy. Równ/'eż Szwajcaria odmówi- 
ła prawa azylu Mussolinemu oraz 
wszystkim innym faszystowskim prze- 
stępcom wojennym. 


Zadania noweno rządu 
greckiego 


LONDYN, 10. IV. — Przed nowo=' 
utworzonym rządem greck m stoją trzy 
najważniejsze zadania, którymi są: 
1) gospodarcza odbudowa kraju, 2) lik- 
widacja tarć wewnętrznych, 3) poczy« 
nienie przygotowań do przyszłych wy= 
borów. 


Daleki Wschód 


Wg doniesień z Birmy zajęte zostaro 
Tari, miejscowość położona na wschód 
od Mektilan. Na wysn'e Luzon i Oki- 
nawa wojska amerykańskie posuwają 
się w dalszym ciagu naprzód. Wskutek 
akcji yw zatopiony został 1 kontr= 
tarpedowiec i 1 frachtowiee japoński, 


VII. WNIOSKI  . 


"Czerwona Armia 1945 roku mało po- 
dobna jest do armii z 1941 r. Jeżeliby 
ktoś przypuszcz:ł, że różnica tkwi tylko 
w nasyceniu jej wielką masą sprzętu 
bojowego m nąłby się z prawdą. Inny 
jest żołnierz, inny oficer i generał. 
` Naczelne Dowództwo szczególną wa- 
ge przykładało do doskonałego opano- 
wania sprzętu bojowego, do pogłębiania 
wiadomości taktycznych na wszystkich 
szczeblach i nieustannego studiowania 
sposobów walki wroga. Każda inicjaty- 
wa, każdy przejaw myśli twórczej, był 
natychmiast podchwytywany przez prze 
łożonych, przez aparat polityczny, nie- 
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Strategia zwyc 
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Napisał 
Dr. STANISŁAW EHRLICH, kpt. 
mf) aas : 
działanie dowództwa frontu jest tak 


Kiedy marsz. Żukow wąskim klinem 
dotasł-do Odry na odcinku Frankfur- 
tu, zagraniczni obserwatorzy wyrazili 
obawę, że jest to operacją ryzykowna, 
gdyż klin jakoby może być ścięty. Slo- 
wa te nie dotarły jeszcze do czytelni- 
ków, a już uderzenie marsz. Kon ewa 
zabezn'eczyło skrzydło poludniowe, a 
sam Żukow szeregiem kolejnych ude- 
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m dk arany 29 EN : 
SEUHJGA Okiuchy z dzisiejszych 


Niemiec. 
ZAPOBIEC LIPSKIEJ „LIPIE% 


„Prawda“ w jednym ze swoich artykulów, 
poświęconych omawianiu odpowiedzialności 


by na dyktowanie „wykrwawionemu" 
„wiazkówi Radzieckiemu warunków 
pokoju, jakie snuliremigracyjni strate- 
dzy prysnęły już po Stalingradzie. 

J ą z przyczyn tego zastanawiają” 
cego - zjawiska omówiliśmy: było to 
gospodarowanie rezerwami 


1 
ear 
SUL 


za wywolanie wojny obecnej i przestępstwa 
wojenne nawiązuje do deklaracji krymskiej z 


nore 


1 
OSZCZĘUNE 


lutego b. r., która stwierdza zdecydowaną wos 
Ilis 
wojna totalna nie zakreśla gra- 
nie strategicznym zagadnieniom, wkra- 
cza ora we wszystkie dziedziny życia. 
Masowe zastapienie mężczyzn w fabry= 
zach i ma rol/ przez kobiety — w skali 
nigdzie indziej nie widzianej —: było 
jednym z ważnych elementów zwycię- 
stwa; ponieważ dalo Czerwonej Armii 


lę zjednoczonych narodów sprawiedliwego i 
rychlego ukarania: winnych obecnej wojny. 

Po ubiegłej wojnie światowej, którą również 
wywolaly Niemcy, alianci zażądali wydania 
blisko 90o-set przestępców wojennych. Do 
przeprowadzenia procesu jednak wówczas nie 
doszło, gdyż Niemcy 
własnym zakresie rozprawy sądowe w 1921 


zainscenizowali we 
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rzeń, przeprowadzonych we współ 
łanu z marsz. Rokossowskim, rozsze- 
rzył klin od północy. Takie same zgranie 
działań poszczególnych frontów w cza- 
sie i przestrzeni można było obserwo- 
wać również w czasie poprzednich olen- 
syw. h 

Pozornie ryzykowne uderzenia, w isto- 
cia nimi n'e są, ron'eważ — jek słusz- 
nie pisze gen. mjr. Galsktionow — w 
marze zi umiejętnością Śmiałero ataku 


skutecz0ogoj 


kiedy przez specjalnych delegatów szta- 
bu i popularyzowany w prasie wojsko- 
wej, ulotkach, broszurkach, wykładach 
i kursach, Doświadczenie malej jed- 
mostki wojskowej w ciągu krótkiego 
(czasu stawało się dorobkiem milionów 
żołnierzy. 

Z całą bezwzględnością; tęp'ono 
wszelkie przejaw$ zarozumiałości, bez- 
woski i lekkomyślności, pleniących się 
lu n'ektórych dowódców na gruncie mi- 
nionych zasług bojowych. 

W 1942 r. w najkrytyczniejszym dla 
Czerwonej Armii okresie ukazała się 
sztuka ukraińskiego pisarza Aleksandra 
Korniejczuka pt.: „Erost“, Autor pod- 
dał druzgocącej krytyce dowódcę, zasłu- 
żonego wprawdzie w przeszłości, ale 
ldufnego w swoje zaslugi i zapatrzonego 
iw przeżyie wzory. Sztuka wystawiona 

we wszystk ch teatrach kraju, nie bez 
laprobaty Naczelnego Dowództwa, wy- 
pasta olbrzymie wrażenie i była sku- 
tecznym zabiegiem wychowawczym. 
(Została przyjęta, jako przejaw zdrowej 
krytyki, która sprzyja podniesien'u po- 
ziomu rzemiosła wojennego, a nie pod- 
irywa autorytetu dowódców. Podczas 
gdy Niemcy zastygli w szablonzch i ru- 
tyn'e „które ich zgubiły, Czarwona Ar- 
mia dzięki bezwzelędnemu naciskowi 
Naczelnego Dowództwa nieustannie s'e 
doskonaliła. Niemieck emu szablonowi, 
„Ibezdusznemu trzymaniu sę regulami- 
mu, Czerwona Armia przec'wstawiła po- 
imysłowość i oryginalność, zdolność 
wszechstronnego wykorzystania wszyst 
kich rodzajów broni i każdego oręża. 

O tak przeobrażonej armii pisał 
dziennikarz Leland Stowe: „Armię ro- 

yjską stworzyli ludzie, którzy nie bvli 
obarczeni skostriałymi dogmatsmi wo- 
jennym|. Charakterystvczną cechą wig- 
zości oficerów, z którymi se widzia- 
łem na froncie, jest ich giętkość i umis- 
ljętność wykorzystania sytuacji. Do- 
'lwódcy frontów, sławą okryci marszał- 
kowie dowodzą dziś mil onowymi ar- 
jami na olbrzymich przestrzeniach z 
aką pewnością i swobodą, jak mdyby 
b tę: były dywizyjne manewry. Współ- 
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A APrzyjazd Berezowskiego miał na celu-dopro- 
wadzenie do zgody w oboz.e narodowoó-demo- 
„kratycznym i pozyskanie poparcia calego tego 
“obozu dla rządu Mikołajczyka. „e 
` Jak wiadomo, obóz'narodowo-demokratycz- 
ny był w Londynie rozbity, Przywódca stron- 
mictwa Tadeusz Bielecki nie ewakuował się w 
ow swoim czasie w czerwcu 1940 r. z Francji 
do Wielkiej Brytanii, woląc udać się pod opis- 
kuńcze skrzydła generala Franco. Spędził on 
dwa lata w Hiszpanii, uzupelniając swoje po- 
glądy profaszystowskie drogą bezpośredniej 
obserwacji reżymu generala Franco. Dopiero 
|po 2 latach, gdy przekonał się, że dalszy po- 
byt w Hiszpanii nie prowadzi do wiadzy w 
sce, Bielecki. postanowił opuścić Hiszpanię 


sharmen'zowane, że każe sę domyś- 
lać nowych form organizacyjnych pra- 
cy sztabów i Naczelnego Dowództwa. 


idzie kunszt szybkiego, 
umacniania zdobyteso toronn. („Trasz 
naid Zwiezda z 1-go maja 1944 r.). 
Wiadomo, że niecmal wszyscy wv- 
tini dowódcy Czerwonej Armii — to | 
wychowankowie Stalina. Da tei roli 


1 


ro! 
mrodestynowaly Naczelnogo Wodza n'a 
tylko wiedza teoretyczna (vor! glebowe 
rozważania o stratami i taktyce w „7% 
«adnieniach leninizmu'), ale i prskiv- 
ka. Stalin był twórcą zwycięskiego pla- 
nu rozgromu Denikina przez u”erzen'e, 
la6rego główny kiernnek szedł pro” 
Charków — Zagłębie Don'erkie — Ro- 
stów, Stalin bvł obrońca Carvycyna. 

Lord Peąverbroch, który. jzko czło= 
nek rzedu brytyiskie”o omowio! za Sto- 
linem zagadnienia wojny lotniezój byl 
zdum'ony. — jak tossam wyzżnoł w Wwy- 
wiadzie prasowym — zsajemością tech- 
nicznych szezecółów masz na tylo 
radzieckich sle i angielskich, jeką wy- 
kazał iego ńartnar. 

Tvlko człowiek, który był w jedneł 
osob'e wodzem'i meżem” strru. móg! 
się stać wirtuozem sztuki wojennej. 
kx 
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Wielką osobliwościa tej woiny- jest 
fakt. że główry zwvc czea, który po- 
czatkowo poniósł olbrzymie straży te- 
rwtorialne, w snrzęcie i żywej s'la, po- 
trafił je nie tylko. wyrównać, 
tag przygniatajaca przewage nd Niem- 
cami. Podczas gdy w toem'nj. wojn'e 
awsciezcy gon'l* resztkami sił i. dz'eła 
rozbicia niemisevioi machiny woien- 
nel nia Aońrowodz* do końca, — Zaia- 
zek Radziecki dochodzi do „tnischu” w 
doskonalej formie. Czerwoną Arma 
jest. silniejsza niż. kiedykolwisk. Rachu- 


ala zys- 
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nictwa w rządzie. Ta druga grupa, do której 
należeli znan? od dawna dzialacze stronnictwa, 
jak współpracownik Dmowskiego — Marian 
| Seyda; profesor Bohdan Winiarski, prof, Wac- 
ław Komarnicki i paru innych, popierała rząd 
Mikołajczyka. Seyda i Komarnicki wchodzili 
w skład gabinetu, pierwszy — jako minister 
prac kongresowych mający za zadania przy- 
gotowanie Konfereno''. Pokojowej, a drugi ja- 
ko. minister "sprawiedliwości. 

Przyjazd Bzrezowskiego miał na czlu scale- 
nie tych dwóch grup na. rzecz solidarnego po- 
parcia rządu Mikołatczyka i wzmocnienia go 
w ten sposób w ob'iczu ważkich decyzji, ja- 
kie miał powzią*ć. Bardzo rychło jednak cka- 
zało sie, że Perezowski idzie po prostu na pas- 
ku Bieleckiego i że przyjazd jego. w niczym 
nie przyczynił sę do wzmocnienia pozycji 
rządu Mikołajczyka. A 

Co się tyczy B'e'eck'neo, to linia prorramo- 
wa za'mowańa prze” niego byla tatna. Bie!ec- 
ki wvobraża schie Polskę jako państwo ktrpo- 
racyżn: na zasadach faszyzmu. Jeszcze n*edAW- 
no, bo w grudniu 1974 roku, R'elecki wyvq'o- 
sit w Oxfordzie na zebraniu miejscowe! orwoy 
narodowo-demokratycznej odczyt. -w. którymi 
rozwi'ał swoja wizię Polki jako państwa krr- 
poracyjnego. ` $ 


W sprawie żydowskiej Bielzeki 


-demokratycznym |stoi oczywiście na stanowi: tjsskrajnoso anty- 
wiala mniejszej sem'tyzmu, myaża'ac, Że kwere Żydowo 
NEFS BA RP AAA a 5 . RS 2” $ LENE z 

r, " tler W. z stosunku do, 
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miliony żołnierzy. 
- Modernizacji kolejnictwa i zwięk- 
szenia w pore jego zdolności przewozo= 
wych. także n'e spcsób-oddz'elić od za- 
madnień prowadzen' a wojny. Tak samo 
ma się sprawa ze stworzeniem nowej 
baży wsslowej w Zagłobiu Kużnieckim, 
która potr fita zastapić węgiel. doniec- 
ki; ze ssworzeniem kolorowej metalur- 
w Mazschstanie i stworzeniem tzw. 
Drus'eso Baku między średnią Wołgą 
r Uralem. 

Mie snosób cddzielć spraw prowa- 
dzeta wojny cd zasądnień, csó!no-pań- 
stwowych. Polityka gospodarcza, poli- 
zroraniczna  maią  bezpośredn: 
wyw na sprewę rrowadzenia wojny, 
bo sa z nia jak nałściśiej powiszane. 
dowództwa wojskoweś) 
I kierown'ctwa pol tycznego jest jedno 
z tajemnie * powodzenia radzieckiego 
oręża. wo 


akż 


ak 


a 


va) 
EN 


tyka 


Tomsol'tość 


Koniec 
z 


roka przeciwko winnym wywolania wojny. 

W praktyce jednak ten „wymiar sprawiedlia 
wości" wyglądał tak, że tylko niewielka ilość 
spraw doczekała się wdrożenia śledztwa i po 
krótkim żywocie zakończyła się tzw. „lipską 
komedią“. Oczywiście Niemcy wykorzystali w 

tym wypadka brk jedności, jaki panował 
wśród aliantów, którzy nie zdobyli się na zde.. 
cydowaną postawę i konsekwencję wobec Rzee j 
szy. 

Obecnie na powtórzenie lipskiej „lipy“ nie 
mogą Niemcy liczyć, Po raz drugi nie da się 
świat wprowadzić w bląd. Zdecydowana po- 
stawa wszystkich państw wojujących z Niema 
cami przyczyni się niewątpliwie do beza, 
względnego ukarania winnych wybuchu dbeca' 
nej wojny. Nie pomoże zmiana nazwisk, ani . 
salwowanie się ucieczką i szukanie azylu w, 


innych państwach. / 
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WARSZAWA -(Polpress). Zarząd. Sekcji 
Polskiej Migdzynarodowego Związku Mary- 
natzy wydal następującą odczwę: 

Marynarze marynarki wojennej i handlo- 
we! 

Czlonkowie Międzynarodowego Związku | 
Marynarzy! 

- Robotnicy portowi i sympatycy polskiego 
morza! ; 

Uczestnicy powstania warszawskiego 1 Ba- 
ónu Morsk”cqo AT; na Starówce! ` 

Zarzad Sekcii Polskiej Międzynarodowego 

Zwiazku Marynarzy wzywa Was «do bez- 
zwloczncgo zglsszania się do Rad Związków 
Zawodewych w miastach, w kzórych się znaj- 
duecie. 
\ Zarzad zwraca się jednocześnie do wszyst- 
keh Rad Zw. Zaw. Rzeczypospolitej z proś- 
bą o natychm'astowe skierowanie tych zgło- 
czeń do: centrali: M ędzynarodowy Związek 
Marymeczy Sekcja Polska, Wasszawa, ulica 
Marszałkowska 18 m. Jos 

Centrala uż rozpoczęła formowanie kadr i 
w natkizssych dniach przystąpi do kierowa- 
nia oddzielnych załóg od portów. poósk'c! 
oczeku'scych wyzwolenia, j:k Gdvnia, Szcze- 
cin, Gdańsk ,Kolcbrzeg i inne. Obecnie nad- 


. 


ZSRR Bielecki zajmował stanowisko zdecydo- 


wanie negatywne, zwalczając w sposób naj- 
bardziej stanowczy: ZPP i gioszoną przezeń 
idzologię: W. rozmowach prywatnych jednak 
pin Bielicki nie ukrywał, że gdyby doszedł do 
wladzy, to w ciągu 24 godzin potrafiiby się 
z Moskwą „dogadać”. W stosnku do MiKo- 
lajczyka osobiście Bielecki zaimowal stanowi- 
sko bardzð wrogie i zwalczał go namiętnie, 
Natomiast był w.ścistym kontakcie z genera- 
lam Sosnkowsktm i na lamach „Myśli Pol- 
skiej” bazeal mu gorącego poparcia. ; 
rzyjazd B:rezowskiego Więc, zam'ast 
wzmociić rząd Mikola'czyfa., odwrotnie — 
abt go, utawniajze stan faktyczny, a mia- 
tele, ża stronntctwo narodowo = d-mokra- 
erns trwa w zdecydowanej opozycji. 
Ten stan rzeczy wplynzł niewatóliwie rów- 
na stanowisko londyńskiej PPS, która za- 
wykazywać coraz więczj chwiejności W 
|vstosunkowan'u s'e do rządu RATA 
Wobec Związku Radzieckiego pozycja jój, sta- 
Iwata sie Parr acitiśj nieprzeednana. G'o$- 
na byja historia momorjału, jaki PPS otrzy- 
mala cd erupv WPN z kraju. Memoriał ten, 
który nadszedł do Londýnu z końe:m zimy 
rożą r. przcyzował stanowisko WRN na te- 
mat poliki międzynarodowej. Memoriał za- 
sera! jedenafeje stronie maszynnnjsu, z, k*- 
teh dwie pow'econe bylv yaradnien'u walki 
z Niemcam!, zaś nozostalych dziewięć rozTi- 
tal program waki z „Jmner'alzmem rovi- 
skimi chzoate Traktatu Rytktero. Memoriał 
ten, wręczony” przez Kwan'ńskiz9 i G'olko- 
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sza przyródcom brytyśskiej Labowr Partes 
pszedostał się na lamy prasy angielikej, 


ży s 


która/ ka) etc. 
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chodzi długo oczek'wany moment, gdy pòs 
tężna sojusznicza Fiota Czerwona wraz z 
Wojskiem Radzieckim i polskim wywa!czy i 
wkrótce odda ho naszej dyspozycji i admini- 
stracji nasze prastare polskie morze w granie 
cach znacznie szerszych niż przedtem. Zblim 
ża się moment, gdy nad ' polskim Bałtykiem 
dumnie powieje nasz sztandar wie.kiej, wol- 
nej, demokratyczne! Polski. Obecnie musimy 
wlożyć caly nasz ka»itał dobrej woli i nal- 
szczerszej chęci współpracy w tworzeniu ols 
brzymiego h'stórycznego dziela odrodzenia 
połssiego Bałtyku. G 


ti 


Wierni chlubnym tradvyc'om polskich ma) 
rynarzy, obrońców ‘po'sk'ego morza w toral 
roku, bojowników t Baonu Morskiego Armii 
ludowej w powstaniu warszawsk'm, którzy, 
ainęli za Polskę, śląc ostatnim tchem prze l 
„k'etstwo rodzimej reakcji, staniemy zwarci na 
odpowiedzialnym posterunku budowniczych 
odrodzonej potęgi Rzeczypospolitej na mov 
rzu. | i 

Wieczna chwała pamieci Bohaterów Pols 
skiej Floty, poieglych za Ojczyznę. 


Niech żyłe odrodzoną flota w wolnej Rzes 


czypospolitej Polskiej... 


jak najkategoryczniej potępiła stanowisko zas 
jęte w tym memoriale JAR 
Z chwilą nadejścia memoriału do Londynu 
również w łonie PES ujawniły się , bardzo 
znaczne różnice. wewnętrzne. „Aczkolwiek nie 
doszlo do jawnego rozłamu, to jednak wyraże 
ne bylo rozbicie na dwa obozy: z. jednej 
strony byli: Kwapińsk', Cio!kesz, Pragier, Tos 
maszewski i inni. Z drugiej — Stańczyłą 
Grosfeld, Szczyrek i paru innych. Pierwsi zaje 
mówali stanowisko nieprzejednane  wobeć 
Związku Radzieckiego i akceptował: linię pos 
lityczną, wyrażoną w m:mor:ale WRN. Dii 
dzy uważali porozumienie ze Związkiem Ra 
dzieckim za konieczne i sktonni byliby pol'ty: 
kę swoją do tego celu dostosować. Pierws: byi 
li niewatpliwie grupą liczniejszą i bardziej 
wplywcwą. Podlerał im organ ` stronnictwa. 
tygodnik: „Rebotnik*. Zostali oni w dodatku 
wzmocnieni w lipcu 1944 r. przez przyjazd 4 
kra”u Tomasza Arciszewskiego. 
Żer dla nowego ataku szalu w napaściach nę 
ZPP, na armię polską w Rosji i na Związek 
Radziecki dała odbyta w końcu kwietnia 1944 
roku podróż z Ameryki do Moskwy księdza = 
Orlemańskiezo i prof. Oskara Langego. Dzień 
po dniu inspirowany. przez m'nistra Informacji. 
orof. Kota „Dzienn'k Polski“ w Londynie wys 
lewał cale knbly pomvi na obu tych zasłażo+ ` 
nych Polsków, przedrukówuiąc skwantwie 
każdy atak naimn'eiszego chociażby pi 
molskiego, wydawanaso przez gcakcyjne ode 
lamy emieracj! polskiej w Amervce. Tesz 
bardziej agrcywne bvlv tak» organy jak 
hotnik*, „Myśl Polska“, „Sprawa“ (k 
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a W Polsce Odrodzonej wysunęra się na czo- 
zagadnień związanych ze szkolnictw:m 
jkwest. „a zrównania poziomu wyksztalcenia wsi 
i miasta. Oczywiście wszysikie poniższe uwagi 
odnos.ć się będą do stosunków w szkolni ctwie 
przed wojną 1939 r., gdyż cktesu ohupacyj- 
nego, w kiórym Niemcy celowo i systematycz- 
nie niszczyli polską szkolę, dążąc do wycho- 
wania niewolnika - Polaka nadającego się do 
jeksp! oatowania przez, prze mysł niemiecki — 
jas bierz: my w rozważaniach wogóle pod u- 
wagą. Tak więc do wybuchu wojny uposiedze- 
mie wsi pod względem pozi su nauczania sta- 
owilo dotkliwą krzywdę d la ch! lopskiej lud= 
ności kraju, której dzi eci w najlepszym razie 
 juczęszczaly z reguly do szkół powszechnych 
i TI stopnia, to jest o jednej, dwóch lub trzech 
- siłach nauczycielskich. Zrozum” alą jest rzeczą 
Ro zakres nauczania w szkolach tego typu byl 
(znacznie szczuplejszy i poziom bez porówna- 
nia niższy, aniżeli w mie ejsk'ch szkolach pow- 
 jszechnych. IIT stopnia z 5, 6 i więcej osobo-/ 
jwym pzrsonelem nauczycielskim, wyspecjali- 
 |zowanym w poszczególnych dziedzinach wie- 
zy i gruntownie opracowu'qcym z uczniami 
rogram. Różnica mi iędzy szkolami powszech- 
inymi wsi i miast spówodowa!a, iż wiejski ab- 
solwent publicznego zakladu naukowego by? 
gorzej przygotowany do rozpoczęcia nauki w 
|szkoie średniej lub zawodowej, aniżel' jego 
m: żejski kolega mmo że na e!ementarnynt nau- 
czaniu spędził tyleż co on lat. 
| W zrozum'entu tych i istotny rch potrzeb dz å- 
 |twy wiejskiej i celera „wyrównania wiszolete 
niej krzywdy, Minister wo Oświaty organ yije 
bzenie szkolnictwo powszechne zgodnie. z za- 
adą, że każde dziecko powinno w najmniej 
loddalonym punkcie od swego zamieszkania 
 fukończyć peiną szkolę powszechną II stopnia. 
ke ra isterstwa Oświaty w tym kierun- 
Iku wydały już owoce. Uwidacznia się to na 
przykladzie terenu lubelskiego, gdzie w porów- 
aniu z okresem z przed 1939 r. stw: ;erdzamy 
owych. 60 szkół IM stopnia oprócz zorgani- 
towania na nowo już istniejących zakla- 
pów naukowych. W przyszlym roku szsolnym 
uratorium zamierza w Lubelsk'em szkolni- 
two tak zreformować, by znikly calkowicie 
aklady nauczan' 'a publicznego I stopni a (o 1 
mawczycielu) i stopnia. Utrzymanie takiej 
Lira „może nastapić tylko 'w sporadycznych 
wypadkach i na skutek istotnej, nie dającej się 
*knąć kpnieczności. 
| W pracy swej napotyka Kuratorium Szkol- 
me na liczne Fyggosd, Przede wszystkim brak 
; odpow'sdnich, wykwa!: fikowanych sł nau 
czycielsk'ch. Ókupant trzebi iąc polską inteli- 
gencje, nie oszczędził ńaszego nauczycielstwa, 
tóre przecież zawsze należalo do najbardz: ej 
m lających postęp kadr naszego spoleczeń- 
stwa. 
) Braki w Szereg gach SE ch stara się 
iMinisterstwo w ogólności, a poszczególne Ku- 
"ratoria w szczególności zapelnić przez powo- 
Janie do ż życ: a szeregu specjalnych kursów nau- 
, jen ch, których zadaniem jest wyszkole- 
ie mlod:go narybku, nauczycielskiego. Między 
nnymi również w Lubi: inie zorgan: 'zowano 
kurs- dla natczyci ieli, Ministerstwo Ośw: aty 
widuje utworzenie na terenie calego pań- 
gt szeroko rozgalęzionej sieci tego rodzaju 
© rodków d! a ksztalcenia nauczycieli. Na te- 
i  lubelszczyzny pracuje obecnie ponad 
„200 nauczycieli, ż tej liczby n'e rinże wy- 
azać się wymaganymi pelnymi kwalfikacja- 
mi tyjko 170 osżb, co stanowi cvfrę niezbyt 
pyet w porównaniu z ogóiną ilością zatrum 
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DA związku ze znacznym obecnie ruch:m 
udnolcowym — powrotem do nowowyzwo- 
h terenów zachodnich Kcznych rzesz lud- 
na . rozmaitych 
pochodze cy z tych wlaśnie 
swe dotychczas zajmowane 
ska i dążą do przystąpienia do pracy 


p Lubelszczyzny, Warszawskiego itd., 

ta CAE dia dtrudność w obsad: 

wek przeż nowe sily, T 

pet daf: + opanowywane fi kadry 
iq opuszczone sranowisk 
k największej de 

wa, a więc utworzeniu 

ej rozgalęz'onej sieci szkół 
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Ta zada i i zrównanie 
a - Wiejskiej I mie jskie 


tere- 


innych wsiach i miasteczkach. Dla ku-- 


de stanowi brak odpowied | 
EA ARA bud ynków SJ. 
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kreślić A że znaczna Tczba szkól w po- 
wiatach południowych, a więc w hrubieszow= 
skim, tomaszowskim, biłgorajskim i wlodaw= 
skim, gdzie na miejsce uchodzącej ludności u= 
kraińskiej napływa clement rdzennie polski, 
zostaje na nowo zorganizowana w miarę 
zwiększania sis naplywu polski ej dziatwy. 
Przy otwieraniu szkół realizuje się, zgodnie 
z nowynr programem szkolnym, opartym na 
ideologicznych założen: fash Polski Odrodzonej, 
d? „nolerwy zację nauczer 1. System nauczania, 
jaki cbowiązuje obecnie, oparty jest na zno- 
welizowanym i odpowiednio przystosowanym 
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mawiązani. kontaktu między domem i 3z%0- 
lą, krórego wymaga :* ro mliodzieży 
kwestią dón: osie wag. W chwili, kiedy mio 
dzież po pięciu, larach A wchodzi w 
podwoje. upragni onej polskiej sz ko! Iy, w chwi- 
li, kiedy może się wreszcie zacząć spokojnie, 
bezpiecznie i dcbrze ksztalcić — kontakt do- 
mu: zs szkolą staje się naturalną, organiczną 
niemal potrzebą. 

Zasadniczym gensem współpracy dona ze 
szkołą jest ujedoostajni enie przez obis strony 
programu wychowawczego zarówno z punktu 
widzenia moralnego, jak soc'a!nego, intelek- 
tualnego i estetycznego, Szko! a dzis. ejsza, jest 


wynikiem ewolucyjnej przemiany z instytucji 


wylacznie nauczającej w instytucję o charak- 
terze wychowującym. Wskut: k zasadni czych 
przemian poli tyczno-społecznych, w: iążących 
się z odzyskan: cm ni iepodleglego i demckra- 
tycznego państwa — zrod się kon: ceczno'ć 
upowszechnienia szkoly, która © Otwiera swe 
wrota dla młodzieży wszystkich warstw spo- 
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Tak wyglada zgrubsza naszkicowany pro- 


'< O RS R 
A Eśceossiksci CSzYL atawa 


subwencje dia studew'ów 


M'ejska Rada Narodowa ustanowiła dwie sub- 
wencje: dia stud'ntów KUL — 20.009 zł. i dh 


Wojewódzki ego Zarządu TUR'u — 20. ooo zb. 


Pierw: są rate w postaci znacznej kwoty otrzyma, 
JRE uż w kwietniu b. re 
w 
- Domy kuitoralnczoświatowe 
na Slasku 


„ Ruch oświatowy na Ś! asku poza dzksztalcaniem 
i wychowani em pali tyczno- -spolecznym spelnia du- 


żą rolę w akc'i usuwania pozostało” tei woływów | 


niemieckich. Na'sopularniesrą formą piacówki” 
oświatowe! na Śląsku, jest dom kultury, w któ- 
rym konosntruje się cale życie kuluralnortową- 
rzyskie, Każda pii ówka prasy organ zuje własną 
dwie ce, a ksżdawiętkcze środowiko będze mia- 
ło dom kultury: Na terenie Śląsk powstanie ra 
tysięcy domów kultury, z czego 4 tys, duż w mar- 
cu i kwien Wzorowy: dom kultury” zorgan'- 
żowano w Wawie i wojewódzki w Katowi- 
ach. > rAr 
Rady EREE je Ivb partie polityczne. wyde- 
1 zawały swoich przedstawicień na zę se 
ier BRA św ietlic. | 7 Ra 


w RB 


- $zkoty w Biełosteetim SĄ 


AF 


naueżyc eli, a 
k z 


kę szee o etyczno-. 


> 
> 


nowych caib fé how It A TALONS a o MES ST A: A 
. yaro” OUVICWE SWĄ SPY Ue LUB! CZ ZAwWYdY, Z 
n:a. RENAT 1 e 'ARCINIAK p sk 1; 4 ay 3 SY 
W Peitsi Yoy O prytuć Wedyn a M siał) iya 
' cja wychówiwcza. 
W 4 sa ; M sa €?% 
BD sng Dł ta APE r 2 ERA ROJA hore è Ki rat 
- i JĄ 4 + wuy Murcerz serc a po okresie próby, 
i u si bia Só: ab: swada uroczy$te przysżeczemie, w. którym zobo* 
S $, YO kass Say arig PY VENA 
głam wychowania odpowiedzialnego, prico: RY MSSWYM,; żyje Peeta 
e witego i uczciwego m: rodź 50.czlow ka. do Md] i p 4 spriwi GM 
rego “realizacji pr żystąp. é dirzeba z eatqekowuse- | Votet obyć pocheszazm priawd byreerskaewu a 
kwencją i cierpliwo!'cią. Skoro jednak mody | Prewo Wymaga eze I szacuńnu da pricy, Kare 
czlowiek, którego atk owywać mamy == tvt- | być karnym, ogan * 1 pozodaym, cawar 
ko” przez $ do 6 gou zi przebywa w SIKOLE, rinm uczynim 1 6ł yay sziachety m Ww liys' 
r . S via e sk $ 34 
a reszte doby jest w deinu, : iarnym jest, że nn y Sł, mowie 3 uczynkach. 
z > ską dë nro i 3 
cz s Pa JASTA: Cmo w. rozu- -r s , 
ŻĘ dokladn PSE 254 PEAR OE | W. gamy założeniu harcerstwa, opartogo NĄ 
mieć się i uzgodnić dz dlane wij ozgi i e PREY ik 
jë "1 W + m ga y akai UWwYm SRAN SU "Ww. 1 ogr MNE 
4 metodach, by wysiiek naszl enerzia nie po- woi A À 
Pol wartos jiowiwcze aD ey ono gocha aterstwą | 
szły na marne ` j 
+ TETA skierowa e 
Wiatciwy. sens wspólpracy domu ze szkól tei w yil 
test więc bardzo istotny. Q taką wspóźniadę t ERN pii wizym pos i 
bywało dawncój wudzo, gdyż CzęsiO troć Was ij Rzdy Flarcere | 


Tne swoje dzieci, 


"dej pninie iedqoroczną gnunmyoszk 


w kregu so se białostockim uruchomiono | i, 


mą Bu PP at wk dk 6 wo Baa 
OBEJ SZZU SA 8, kA UWA OS 2 ey 
i - Wie gi * ogł 
Zd | ah - sy j 
2 dą ea BE Ćw % omamy m 
Ai Uwa. KŻ do E T lu ET aa W 
ł 
$ Odrodzone harcerstwo Zaby loda pracy, 
; sB Nas © ce FAORI igya pozok 
starym programi: cz przed 1939 r. Oczywi $c: KO stalo siiki Fys ee CUesziy MA Wicecią Wartę 
zm any. ja zkie nastąpiły, idą, w kierunk w: A> D "0340864" 
wzę! dit a nas 19 : 
Wzęęc enia na WE nowych granice demo: aP AAE Z PA ANE 85 eh dnd aier wyniszezyło 
kratycznej ‘dso ku.z czym wyso s e SĘ, 
m p: V 7 | przyue SLURK 431 ma 
klady 2 przed Mistór a 1980544 
ih Uzr A sp ec ma] nej op 


grafia obięly a baj da 
udih s| PolskT w i jj nor MAO LE 
Specjalnie wyleniona Sa M 
opracowuje chęgnie „ót AR 
z Re SZE day poig RE 


Fam: wo, 26 
jozan 


i A w 
nauczan: n zę jOCHY, 


mokra 


śSortowa 


ISON „NY 
sk e świ daiu 10 stynja 045. ro tlyżyć bę pier 
r da. pódnissienia tężyzyy mora:boj J fzeeznej | 
mats młodziczy w siążkie dir Pańgtwa, 2103 Tor. 
sibiana storii ki do, dymu Pal: , „skugiażiecja: 
w v sbie may: praci RE rgo hinia poisike i bygląs l 
cej rar eniett zbto nym nasze; 05narodu+ 3. do” 
podn ei enia gowo c Na) waj drga racji przez. 
polszenie gaciskuna SĘ dwa ci Wo: ieai 2 
„cj ADET dac Wojski POJ 
bardzi e przygotówatego cs 
wś!6e z fzsryzmem: +. do p 
ardcy tak fizyczne, I ne ty 
4 przy; piesżyć ochuwę kraju, pad owi 
mare? aep miiy pon też gi „lotem, H poże 


rastały. nitporozum enia pomir dzy damim as] 
szkołą na tle oceny wo) ków pracy. uózniów 
i ich zachowana. Zakrada si esad stronyiro- 
dz ców czy ©p telynów nieufytodć dò nauczy 
cield. który jakoby jednost ropni 2 traktuje 
dziecko i nie chce wejść w kombo 


ks tru dhyei 


warunkówa którym uczeń podołać nie moża, 
co w ogólnej konsckwenę'i arowa dze ma Gó 


krzywdzącego i l ni (espraw, edi wego: dnoszenii 
się do pozycji ucznia w Szkoje, DT odzice, a. 
zwlaszcza matki. DOCZYKA” tą pa, końter: scan h 
nauczycćgii z rodzicami bront za! wszy Ra cr 
tw orz m po woj i zwarc 
ty front przeciwko naubzyci ielowi a wfclic= 
wańwcy. 


©bzenie n: AET mi iędzy. domm. a “szkoli 
musi za knak. Zarówno redzie sk i nauczy, 
ciele stworza: renolity ze” kóry uzo 
między seba Jnig zasadiiczą wychowani 
m! lodzeo pokolenia. Re does musż1 Zrożum, cć, 
Że nauczyciel pragnie dóbra ich dziecka, a nie 
pracy ja 
przes 


Pf ae by” zró | IAN 
* 

So Tak brzmi. PAPA cz 

Lwy cd> 


na bian zdr aty Dalfsen wo 


ŚNÓWIAY n KA w 
no! AW dig 


SOW 


krzywdy, i że muszą z nim w Jo 
współdziałać,  Rodz'ce mu: żą m „Abia 
Świadczenia, że poriaja dzięsko dy s oly po 
to. by je wychować sas ne yika RO to, 
żęby otrzymało ono św laiwo Z. dobtj mi 


“i 


stopniami za postępy w nauce. . 
6 : Dr Ste]. 
4 ; NENO aa NAWE A Zad apon 
ee WEES ALASES śamiadz: „0% tO. 
sW ad pi wie s 
pok mi. do ć gh ch 
ł Pda hy my W T 
bo. practstż ŻY 10, BE pak, nuw 
dzone: RU Mż 4 $> i 
bieli źniarskiecz nawką-gorpod>rerwa domówero d'a Ń 


dz ewezjt, DIA mlodzi: y obojga pici „Bow! y 
szkoły. 1. kunsyækupieckie, į 

W okręru bi ało stockim powitani ta 18? e: rio 
szkół rolniczych sminnych. Rast Noar rzi 
20 ha ziemi dia prowadzenia ©:pod capstwa sy 


Loar as 


A aaran, r 

m Š PA d Ys a A 

GWISKET SUE GIAN RA Siiet 
Li 3 a) 

Ea u gut A 


Powstały te} średnie sakiz dy zawodzwe. Jak giis 
naz'a kj ie, mechan, czne, leca budow! i 
miernicze dia chlosgów, gimnazja tei cetie i 


Zio Sooni 


yi 
wiśdczalnego. © ą 3 
JĄ. i e. | : śe 
A GERE kok 
zvon e ron KOy 
OT TRY Polta szkola: ciwo rosnicze. sta: 
je wobe ŚOK aj i how ich 8 węfęt. > 


"lm. -Curie-5k lodawi 
gaaei sh Rt ACE 


Werersnary; nego Va w. 
w Lublin 


a Stypendia W 


nie yna inas 


arnan: złe sę A wa 
głę rolniczą. 
dla ER b 8: AYE AED: S A Pręskać 
e , ` ; » R y 
gminnych szkół rala:śzy'ho gbemu 4 
nictwa, hodowli, spójdziercza cj recbinowoć 
rolne!, ogrodnictwa i Wary waictwą GR pri 
miotów ogólno kezraleacych. SZW m 
(Dla użdoln osych dbrotwent dw sin ad Ek 
róln' „czych zakledane, są Jed*o- lub ślmirązżie 
pow! ‘atowe szkoly go: Podarstwa wię skiąga, "któ 
rych cele jest nrzyrstowanie spa eliców d'a 
wzorowych gospodarstw. *ronjch i iosiak j, 
dia szkół gminnych. o. 


g7 kia: rale! 4 w ch 


Sa skozyć ikale ro! Są 4 


PO 
p upo? į; ŻeD pi 


X 
+ 


m: Ni tE E z bacicu EN 8 


A 


PA PE % 
mi jik 


87 


Y 


Siit Hi A sud 


D O jga (ub 


Ą 


„Str 


GAZETA LUBELSKA 


Komunikał Zarządu Elektrowni Miejskiej w Lublinie 


XV związku z komunikatem o zmianie taryfy 
z dnia 31 marca b. r., ogłoszonym w gazetach w 
dniu 4-tym b. m., Zarząd Elektrowni podaje do 
«wiadomości następujące wyjaśnienia. 


1) Składanie zaświadczeń. 


Ob. abonenci — pracownicy i kwateranci woj- 
skowi, którzy swego czasu złożyli już zaświądcze- 
nia na przepisowych druczkach celem zal czenia 
ich do grupy Il-ej, nie mają potrzeby składać po- 
nownie jakichkolwiek zaświadczeń. 

Natomiast, prywatne zakłady przemysłowe, rze- 
mieślnicze i przedsiębiorstwa, celem zaliczenia do 
grupy Il-ej powinny złożyć ponownie zaświad- 
czenia od Wydziału Przemysłowego Urzędu Wo- 
jewódzkiego, że pracują wyłącznie lub w okre- 
ślonym procencie na potrzeby Państwa, Wojska 
lub Samorządu po urzędowych cenach sztyw- 
nych. W zaświadczeniu winien być podany ter- 
min ważności zaświadczenia. Odnośne zaświadcze: 
nia winny być złożone w biurze Elektrowni do 
dnia 20 kwietnia b. r. Złożenie zaświadczenia po 
‘tym terminie będzie uwzględnione, lecz z opóź- 
*nieniem terminu weścia w życie o jeden okres 
obrachunkowy (mies.ąc). ; 

Wyżej wymienione prywatne przedsiębiorstwa, 
zakłady przemysłowe i rzemieślnicze, zaliczone 
do grupy I-ej, o ile chcą nadal utrzymać rów- 
nież i dla swoich pracowników prawo zaliczenia 
do grupy II-ej, powinny złożyć w biurze Elektro- 
wni zaświadczenie od Inspektora Pracy, że płace 
pracowników łącznie z natural:ami, deputatami 
ii dodatkami nie przekraczają wysokości płac od- 
powiednich pracowników państwowych. 


2) Obowiązek meldowania o zmianach. 


Zarząd Elektrowni przypomina, że ulgowa, ta- 

ryfi dla grupy Il-ej abonentów 

orzyznawana jest dla osoby atnnivnta, « nie 
cja zajmowanego przez niego mieszkania, wobec 
jczego w razie wyprowadzenia się abonenta, ae 
liczonego do grupy Il-ej, prawo do zniżonej ta- 
ryfy nie przechodzi automatycznie na następnego 
użytkownika lokalu. 

Nowy lokator lub sublokator winien zatym u- 
dowodnić ewentualne swe prawo do zaliczenia do 
grupy Il-ej za pomocą złożenia zaświadczenia na 
przepisowym druczku. 

O wyprowadzeniu się lokatora lub sublokato= 
ra, zaliczonego do grupy Il-ej, pozostali użytko- 
wnicy mieszkania obowiązani są zawiadomić 
Elekfrownię na przepisowym druczku (do nabygia 

„w biurze Elektrowni). 

W razie niedopełnienia wspomnianego obo- 
wiązku instalac'a winnych zaniedbania w myśl 
pkt. 6 Komun katu z dnia r4 listopada ub .r. 
możę być wyłączona i pozbawiona energii elek- 
trycznej na czas trzech miesięcy, niezależnie od 
ściągnięcia przez Elektrownię wynikłej z tego 
powodu straty z $0/o nawiązką. 


Zgromadzenie kupców 
miasta Lublina 


zawiadamia, że zostaną otwarte  3-mies. Kursy 
Księgowości dla początkujących i zaawansowa- 
nych. 

Informacje i zapisy: Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Lublinie, Szopena 12, parter, od 10— 
14-ej; Szkoła Vetterów, Bernardyńska 14, od 
godz. 16—17.30. Ñ 


Zawiadomienie 


- Intendentura Prezydium Rady Ministrów T, 
R. R. P., zawiadamia wszystkich członków ro- 
dzin pracowników Ministerstwa i Placówek Li- 
kwidacyjnych, że z dniem 20. 4. b. r. mija ter- 
mn wydawania suchego prowiantu za m-c ma- 
'rzec b. r. 
Po tym terminie suchy prowiant wydawany 
nie będzie. . 
Placówka Likwidacyjna 
Intendentury 


Obwieszczenie o licytacji 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru 
V-go Waclaw Kiecol, mający kancelarię w Lu- 
blinie, ul, Królewska 17 na podstawie art. 602 
k. p. c, podaie od publicznej wiadomośc), że dnia 
14 kwietnia 1945 r. o godz. 9-ej w Lublinie, ul. 
Lubartowska Nr. 52/25 odbędzie się I-sza licyta- 
cja ruchomości, należących do Piotra Staweckie- 
go, składających się z zegara ściennego f-my 
Becker, oszacowanego na sumę zł, 1500. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji y 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
"Lublin, dnia 7. IV. 1945. 

Zw as 


ZAKŁAD PRODUKCJI SZCZEPIONKI  prze- 
ciwko durowi osutkowemu im. dr. Weigla w Lu- 
blinie zakupi myszy białe i szare. Zgłoszenia: 
Lublin, Hipoteczna 4, II piętro. 
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3) Wspólne korzystanie z licznika. 


Dla mieszkań, zajętych przez osoby zaliczone 
do różnych grup (Il-ej i III-ej), a korzystające 
ze wspólnego licznika, ustala się następujący spo- 
sób obrachunku za zużytą energię elektryczną. 

Jeśli głównym lokatorem — abonentem Elek- 
trowni jest osoba zaliczona do grupy II-e', wów- 
czas niezależnie od ilości i rodzaju sublokatorów 
lub kwater wojskowych opłatę jak za zużytą e- 
nergię w kWh, tak i stałą opłatę od ilości izb o- 
blicza się jak dla grupy Il-ej. 

Jeśli zaś głównym lokatorem — abonentem E- 
lektrowni jest osoba zaliczona do grupy III-ej, 
a w tymże mieszkaniu 'est kwatera wojskowa lub 
sublokator, mający prawo do zaliczenia do grupy 
Ilej, wówczas niezależnie od ilości izb, zajętych 
przez osoby, zaliczone do grupy Il-ej, należność 
za całkowitą ilość zużytej energii w kWh oblicza 
się według wyśrodkowanej ceny 8,00 zł/kWh, 
natomiast stałą opłatę pobiera się od wszystkich 
izb według taryfy dla grupy IIl-ej, 

Za energię zużytą sublokatorzy i kwateranci 
wojskowi winni uiszczać należność głównemu is- 
katorowi — abonentowi Elektrowni na pods'a- 
wie wza'emnego porozumienia, przy czym oso- 


zużytą przez nich energię według taryfy 4,00 
zł/kWh i stałą opłatę 3,00 żł, od izby. 


4) Opłaty ryczałtowe. 

Miesięczna opłata od jednej lampki o mocy 16 
watów wynosi według nowej taryfy w grupie Il-ej 

16 zł, a w grupie III-ej — 64 zł. Miesięczna 
opłata od ogranicznika o mocy 40 watów wy- 
nosi w grupie Il-ej 43 zł, a w grupie III-ej — 
172 zł. 

Celem odnotowania zmiany taryfy abonenci 
ryczałtowi winni złożyć swoje książeczki obra- 


„chunkowe w biurze Elektrowni do dnia 15 kwie- 


tnia b. r. 
$) Termin wejścia w życie. 


Opłaty według nowej taryfy obowiązują od 
najbliższego odczytu licznika w miesiącu kwie- 
tniu, to jest od s-go okresu obrachunkowego. Od 
tegoż odczytu nie będą stosowane nadal żadne 
ograniczenia co do ilości energii elektrycznej, źu- 
żytej przez abonentów, korzystających z liczni- 

a. 

Do najbliższego odczytu w miesiącu kwietniu 
obowiązuje nadal dawna taryfa i dawne ograni- 


by zaliczóne do grupy II-ej mają prawo płacić za I czenia. 


. Słołówki PCK w Lublinie 


Zakres działalności PCK w Lublinie wciąż się 
rozszerza i ilość ludzi, którzy korzystają z opieki 
tej instytucji, jest coraz większa. Obecnie PCK 
prowadzi na terenie naszego miasta 6 stołówek 
o charytatywnym charakterze, a mianowicie: 
1) kuchnia nr. 1 przy ul. Wyszyńskiego 7 dla 
pracowników PCK i ich rodzin oraz dla nauczy- 
cielstwa, członków bursy, podopiecznych i in- 
walidów. Wydaje ona śniadania oraz dziennie 
przeciętnie 450 obiadów dwu daniowych; 2) kuch- 
nia nr. 2 przy ul. Świętoduskiei 20 dla intel: 
gencji; 3) kuchnia nr. 3 przy ul. Zielonej 3 dla 
młodzieży wydaje również około 450 obiadów 
dziennie; 4) kuchnia nr. 4 przy ul. Wyszyńskie- 
go 8 dla podopiecznych (jeńców powracających 
z obozów wojskowych, karnych, z robót oraz dla 
ubogiej ludności przesyłanej z Wydziału Opieki 
Społ.). Przeciętna ilość wydanych dziennie posił- 
ków: koło 200 śniadań, soo obiadów i około 150 
kolacji, Kuchnia ta jest zupełnie bezpłatna, pod- 


czas gdy w innych pobierane są minimalne opłaty; | 


$) kuchnia nr. $ przy ul. 1 Maja 41 dla mło- 
dzieży i pracowników PCK, a od połowy lutego 
r. b. i dla cudzoziemców. 


Poza tym PCK prowadzi: 1) punkt dóżywiania 
dzieci przy ul. Domin'kańskiej nr. 1, który wy- 
daje obiady jedno daniowe dla najbiedniejszych 
dzieci Lublina — przeciętnie dziennie 130 obia- 
dów, ( w lutym wydano tam 2052 obiadów), oraz 
2) 3 punkty dożyw:ania dzieci w szkołach na Ka- 
linowszczyźnie, Dziesiątej i przy ul. Krochmal- 
nej. Z dożywiania tego korzysta ogółem koło 1000 
dzieci, Otrzymują one chleb z marmoladą i kawę 
z cukrem. 


Produktów żywnościowych dla stołówek otrzy- 
muje PCK z przydziału bardzo niewiele, to też 
większość ich zakupuje na rynku z wolnej ręki; 
czerpiąc fundusze ze składek i ofiarności spole- 
czeństwa. Subwencje od władz dostaje PCK tylko 
na specjalne cele, W produkty dla cudzoziemców 
zaopatrują PCK całkowicie władze. 


Praca na skwerach w Lublimie 


W związku z wiosną, która do nas zawitała, | ich na ulicach koło ro.coo. Co do krzewów, to 
Zarząd Plantacji Miejskich zajął się porządkowa- | sam Pl. Litewski utracił ich około 2000. 


niem placów, skwerów i ulic. W tych dniach bę- 
dzie się obsiewać trawą zieleńce. Zarząd Plantacji 
ma zamiar przede wszystk m odnowić Aleje Rac- 
ławickie, które pod względem roślinnym były 
przed wojną na'ładniejsze oraz? Pl. Litewski. Zie- 
leńce w Ale'ach będzie można założyć dopiero 
wtedy, gdy Wydział Budownictwa postawi zer- 
wane krawężniki, Na Placu Litewskim będą 
urządzone oprócz zieleńców również kwietniki, 
Skwerki, które tu były (od strony ul. 3 Ma'a) 
zostały w 44 róku zniszczone przez Niemców, 
w celu uzyskania przestrzeni do obstrzału z bun- 
krów: Obecnie przystąpiono dó równania poora- 
nego dołami terenu oraz do karczowania pnia- 
ków. W lipcu 44 roku uległo zniszczeniu 30% 
drzęw w Lublinie. W danej chwili znajduje się 


Nowe drzewka i krzewy ozdobne dla skwerów 
hodują Plantacje Mieiskie we własnym gospodar- 
stwie w Czechowie Górnym. Na Pl. Litewskim 
sadzi się obecnie małe tuje przy grobach, które 
na skutek zakazu władz wojskowych nie będą 
do czasu ukończenia wo'ny usuwane, a którymi 
będą się opiekowały Plantacie. Zarząd Plantacji 
projektuje odrestaurowanie skwerów przy Al. Ra- 
cławickich — naprzeciwko Ogrodu Saskiego, przy 
Domu Żołnierza oraz przy kościele Ewangelic- 
kim. Poza tym jest w planie założenie nowego 
skweru przy ul. Zamojskiej — róg Farbiarskiej. 
Zarząd Plantac'i za'muje się także grobami zbio- 
rowymi na cmentarzach przy ul. Unickiej i ul. Li- 
powej, utrzymując je w porządku. 


Z naszej prowincji 


RADZYŃ 5 
KURS ADMINISTRACYJNO-SAMORZĄDOWY 


Klub inteligencji pracującej w Radzyniu, pod 
protektoratem Powiatowej. Rady Narodowej, zor- 
ganizował w dniu 24 marca b. r. 48-o godzinny 
kurs administracyjno - samorządowy. Na kurs 
uczęszcza 31 osób, rekrutujących się przeważnie 
spośród urzędników administracyjno - samorzą- 
dowych. Wybitne siły fachowe wykłada”ą nastę- 
pujące przedmioty: 1) ustawa konstytucyjna z dn. 
17 marca 1921 r., 2) postępowanie administracyj- 
ne i przymusowe w administracji, 3) prawo kar- 
no-administracyjne, formalne i materialne, 4) 
ważniejsze ustawy z dziedziny prawa materialno- 
administracyjnego, s) sprawy polityczno-ideowe, 
6) ustawa o świadczeniach wojennych, 7) ustawa 
samorządowa, 8) ustawa szpitalna, 9) ustawa we- 
terynary na, 10) ustawa szarwarkowa, 11) prze- 
pisy budżetowe, 12 zasady b:'urowości, 

Kierownikiem kursu został prof. Stagrowski, 
Kurs jest bezpłatny, 


KRAŚNIK 


Z DZIAŁALNOŚCI PCK. J 


Szpital PCK w Kraśniku utworzony w sterp- 
niu 1944 r. jako konieczny ośrodek sanitarny w 
pasie przyfrontowym, okazał się nadal niezbędny 
dla miasta i okolicy i wobec tego postanowiono 
go nie tylko utrzymać, ale i powiększyć, Ogólna 
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Pierwsza Drukarnia: Państwowa w Lublinie 
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liczba chorych w szpitalu, wynosiła w ciągu mar- 
ca 200 osób, chorych ambulatoryjnych so osób. 

PCK w Kraśniku uruchom:ł kuchnię (punkt 
dożywiania) dla wysiedlonych, ewakuowanych i 
przyjezdnych. Kuchnia wydaje dziennie 200 
obiadów. * p 

Oddział PCK w Kraśniku założył w powiecie 
27 szkół PCK, kół szkolnych 15. 

Koła szkolne dostarczyły dla szpitala w Kraś- 
niku łóżka, sienniki i koce. 


ZAMOŚĆ 
ZAMOŚĆ ŚWIĘCI WYZWOLENIE GDAŃSKA 
I GDYNI 


Odbyła się w Zamościu przy udziale Wojska 


Polskiego, Szkoły Lotniczej i Łączności, wszyst- 


ich szkół miescowych i stronnictw politycz- 
nych, wielka manifestacja tamtejszej ludności na 
Starym Rynku z racji wyzwolenia Pomórza oraz 
odzyskania Gdańska i Gdyni. 

"Manifestujący w liczbie kilku tysięcy ludzi 
reagowali entuzjastycznie na przemówienia 
przedstawicieli Wojska Polsk'ego i Armii Czer- 
wonej, przewodniczącego Powiatowej Rady Naro- 
dowej, ob. J. Tronta, prof. Millera, w imieniu 
szkół i inteligencji: oraz sekretarza Komitetu Po- 
wiatowego PPR. ob. J. Strochcty. 

Po przemówieniach przed prastarym Ratuszem 


"zamojskim odbyła się defilada wojska i mło- 


dzieży na ulicy Akademickiej. - 


(KZ) 
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Tymczasowa Rada 
Ubezpieczalni Społecznej 


Minister Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia 
zarządzeniepń z dnia 5 marca 1945 r. powołał. 
Tymczasową Radę Ubezpieczalni Społecznej w 
Lublinie w następującym składzie — z grupy | 
ubezpieczonych ob. ob.: Krzemińskiego Jana, | 
Szymańskiego Stanisława, Domagalę Zygmunta, 
Kasperskiego Ignacego, Jaroszyńskiego Tadeusza, 
Goliana Stanisława, Dworakowskiego Bolesława, 
Kalinowskiego Bronisława, Szukiewicza Henryka, 
Dolniaka Jana, Buczko Stanisława, Mizerskiego 
Ignacego. 

Z grupy pracodawców ob. ob.: inż, Trzaskow- 
skiego Adama, inż. Anulewicza Stefana, Biernasz= 
kiewicza Józefa, Czapskiego Antoniego, Chrząs- 
towskiego Piotra, Galanta Stanisława. 

Pierwsze posiedzenie Tymczasowej Rady Ubez- 
pieczalni Społecznej w Lublinie zwołano na dzień 
r2 kwietnia b. r. na posiedzeniu tym zostanie 
wybrany Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni Spo-. 
łecznej w Lublinie. ` 


van a OCZY 


Podziękowanie 


Komenda Szpitala Okręgowego Nr. 2 w imieniu 
chorych i rannych składa najserdeczniejsze po- 
ziękowan'e za dary wielkanocne wszystkim fae! 
skawym ofiarodawcom: Chórowi Juranda, Zespo-| 


p 


łowi Artystów Domu Żołn., Spółdzielni „Społem*,| - 


Gminom w Piotrowicach, w Mełgwi i Zembo=! 
rzycach Terenczyńskich, Cechow: Rzeźników i. 
Wędliniarzy w Lublinie, Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi (T-wu Przyjaciół Żołnierza gm. Jasz= 
ców), Gminom Zemborzyce i Zemborzyce Kośc., 
P. C. K. Biskupice pow. Lublin, Towarzystwu: 
Przyjaciół Żołnierza w Bełżycach, Dzieciom -ze. 
Szkoły w Iświetlicy, Kolu Młodzieży P. C. K.| 
szkoły Nr. 9 w Lublinie, Związkowi Zawodowemu| 
Prac. piekar. w Lublinie, Gromadzie Krępiec, 
Gminom Brzeziny w Milejowie pow. Lubelski á 
Wólka, Towarzystwom Przyjaciół Żołnierza w 
Krzczonowie i w Bychawie, Gromadom Zembo= 
rzyce Podiezna i Głusk oraz wszystkim szkołom i 
organizacjom, które Przyczyniły się i pomogły 
Komendzie Szpitala w organizowaniu świąt dla 
chorych i rannych żołnierzy, Radość chorych była 
wielka. Świadomość, że społeczeństwo opiekuje 
się i interesu'e się ich losem, spowodowała wiele 
rozczulających scen, których świadkami byli o- 
becni ofiarodawcy, przy bezpośredn'm zetknięciu , 
się z chorymi w chwili gdy wręczali własnoręcz= | 
nie podark** 


EREPOJTYYTY WZT TZT WYCYRIEPOONĄ 
Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI: Dziś i codziennie utrzymu- 
je się na scenie doskonała 3 aktowa' komedia 
Zapolskiej „Skiz“. 

Już w dniach najbliższych ukaże się „LEKKO, 
MYŚLNA SIOSTRA" Perzyńskiego — najlepsza ` 
bez zastrzeżeń polska komedia. 

Pełną obsadę stanowią:: Malkiewicz, Skrzyd- 
łowska, Buyno (debiutuje Jaraczówna) Chmielew= 
ski, Kondrat, Kiejer, Chmielarczyk. 

Dekoracje znakomitej artystki malarki Z. Wę- 
gierkowej, 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: Dziś i codzien- 


nie o godz, 16-ej wystawia rewietkę pt.: „Cegiełe 
ka do cegietki", 


KINO „APOLLO“: Od poniedziałku 9 kwietnia 
b. r. wyświetla film produkcji sowieckiej p. t 
„Antoni Iwanowicz gniewa się“, Nadprogram do 
datek pt.: „Belgrad*, mó 


KINO „BAŁTYK“ komedia amerykańska 
pt.: „Mleczna Droga“. W roli głównej Har- 
rold Lloyd. Nadprogram Polska Kronika Fil- 
mowa Nr. 3. 


KINO „RIALTO“ film produkcji polskiej 
pt: „Manewry miłosne". W roli głównej: 
Żabczyński, Tola Mank'awiczówna., St. Sie. 
lański i inni. 


Program radiowy na li. 4 


7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto). 7.25 
Transmisja z Warszawy (fale krótkie i miasto), 
8.05 Wiadomości lubelskie (miasto). 12.00 Tran- 
smisja z Warszawy (fale krótkie i miasto). 15.00 
Wiadomości lubelskie (miasto), 15.05 Reportaże 
(miasto). 15.10 Skrzynka (miasto). 15.15 Komu- 
nikaty i ogłoszenia (miasto). 15.20 Saint-Saens 


„Karnawał zwierząt” — w opracowan u Tadeusza 


Szeligowskiego (miasto). 16.00 Transmisja z War- 
szawy (fale krótkie i miasto). 18.30 Transmisja z 
Warszawy (miasto). 19.15 Transmisja z Warszawy 
(fale krótkie i miasto). 19.30 Transmisja z War- 
szawy (miasto), 20,00 Płyty (miasto). 20.10 Kon- 


cert solistów: Maria Borer (sopran), Ignacy Dys f 


gas (tenor), Mieczyslaw Paszkiet (skrzypce). Akom- 


paniuje Adela Bay. (fale krótkie i miasto). 20.509 


Koncert chopinowski, Przy fortepianie Stanisław 


Szpinalski. (fale krótkie i miasto). ar.1o Ostatnie 


wiadomości (miasto). 


21-08. Dyrekcja „Czytelni- 


-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca. ' 
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